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Gzter~~p_ braci od Dostojewskiego 
. . .. ' •'' '· . . . 

tern; ł'łOilor·em Dostojewskini, · 
Ad:apt:a.cja powieści "Bracia 

Karamazow"•to zadanie kar- cej prŻeróbki powieści, za ch o- n eJ Rosji. Ale najważniejsze są 
kołomne.Jest tó boW:ie4i:jedi:· · wując i niej tylko jeden epi- w tej powieści uniwersalne 
ni!·Z·i:J.ajwybifujejszychpqWJ.e;-.. zoil, ' .albp t''\vziąwszy myśl pytania, stojące przed CZłO­
ŚCi XXX \\jeĘ\1; arcydzl.:ęi(SlJ~~ ~ glówną}~i>~lnie zmieni te- wiekiepi, niezależnie od epo­
syjs!-tieJ ąM_ato~ej Uf~rą~:.~~ ~a~:1-; :~n:P~9:Qbn:ię postąpił · ki. ):Jyri,j,itr karamazow mówi: 
sa·~- (>6stdj(!w'ski <loś.l~ol;i.aLe'~...,. re·ey~bt~i::'atitór · adaptacji An- ;,A fuili.e 'męczy Bóg. Tylko to 
zdąW.ał ~ó'ąie'sprawę;~·mebęz" :' :drzefBqłiień? ·.ż jakim skut" Iimie iiię~zy .. A co, jeżeli Go 
pi~ieńsfWa,:e6legaffi~egQ:#a'· 'JP.ęirl,?, z.obiiceymy- na premie- nieip.li!". t~_pbjawia się zna­
slgat~nilt: 1;/Wy,b'~r~~:_'jeg'9 : ::.· ~(i:' i,~--1~···: ·:;~<' .• . . . ne j~f~e ' ,,Zb,ródni i kary" 

. u,twoJ:ó~Ptze~dy~al IM e- .'.·' . ostatriia powieść Dostojew~ słynrię 'zdanhi! ';)Jeśli Boga nie 
uchroi:tp.e . fiasko_tąkich -au a- skiego (oparta fia faktach) ÓpO:- . ma, to wszy'stkp jest dozwolo-
ptacjL "Inna sprawa.~ pisai d() wiadallzieje jednej rodziny, w n e". · ;._.; 
ObaleńŚkiej~ ·., iiunłertającej której popełnione zostało ojco- Na scenie pojawiają się też 
adaptowaĆ;·;~rqąnięikarę''~ hójstwo. Tłemjest barwny, pa- piękne kobi'ety i rozpustny, 
jeś!i pantdoko.n:~·d.illeko idą- . noramiczny obraz XIX-wiecz"·· · błaznującyojciec braci. 
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RAFAŁKOWAL 
. aktor 

najóńłgosźYiln br<~tem który re­
Aiosza wła­

klasitor. Spotyka­
' my sj_ę i ja usiłuję''udo~od~ić 
mli;że Boga nie ma. A jeśli · 
·jest; tó po co? Jeżeli jest tak 

, 9kiutny, że ludzie mordują ~~~ . 
b,ien~~,aj~~ i ~e tag !i~.Prilvv-~ :: 
dę, teJ. mlł()SCI me ma. Staram : · 

,...."~ v ... · ·--~·· ~ do'l:ifgci ·może być ''się go priekonać, że w tego ·­
zd9lny~ ,do jal9-ch poś_więceńr Bog~. nie należy wje_rzyć, b? -. .: .. 
dó:jilich po'illośCi?. ; · ~· , właśtivvie Bóg jest Szataneirl.?!{ · 

~-···lWyst~puj~:' ·SylWia 9liwa Wpevvnym momencie mi się to 
(go§Cinilie); Elżbieta :Mroziń- udaje; alejedna~ Alósźa jest na 
śkaj1ł~fal Kqwal; Dariusz Maj- ty,le sili:iy, ,że ostateanie nie da- · 
chrzak (gośCinnie) i Dariusz ::;je' się piiekónać. . . · .· · 
Siastacz. . :>· 
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